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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Spółk i w  P oznaniu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

D a.
K o p e n h a g a ,  dn.  12 .  Kwietn ia .  -  W c zo ra jsza  gazeta berlingska za

mieszcza a r ty k u ł  pocieszający i napominający do w ytrw ałośc i .  W y k a z a 
w sz y  naprzód p rzew yższa jącą  liczbę w ojska  niemieckiego, tak dalej m ó w i:  
•.Właśnie zajęciem s tanow iska  obronnego  na lądzie a blokadą na morzu n a j
więcej nieprzyjacielowi dokuczym y, i jedynie  n ie ro zw ażna ,  jako też b ez 
w zględna zarozumiałość myśl takow ą ożyw iać  m oże ,  jako by śm y  tysiące za 
tysiącam i ludzi poświęcać mieli , dla tego ty lko aby walczyć. Rozw aznem  
jed yn ie  postępowaniem  zmuszając nieprzyjaciela do u t rzy m y w an ia  ciągłego 
znacznych sił w ruchu  na lądzie ,  a z drugiej stron}' uiszcząc jego siły  ma- 
te rya lne  blokadą śc is ła ,  osiągniem y w sz y s tk o ,  co w  okolicznościach obec
n y c h ,  i dopóki pomocy obcej n ie o t rz y m a m y , osiągnąć możemy. Dalej 
p rzyw od z i  na pamięć czasy daw nie jsze ,  zabranie floty, zniszczenie handlu 
d uń sk iego ,  w y sp y  zachodnio-indyjskie  i td . ,  co w szystko  Dania przez siedm 
ła t  w y trzy m ała  i zachęca , aby nietracono nadziei dla t e g o , że kilka o k rę 
tó w  u traco no ,  k tóre  w kro tce  kilka innych  zastąpi.

A n g l i a .
D u b l i n ,  dn. 10 . Kwietnia .  — Nędza na p row incy i  dochodzi do na j

w yższego  stopnia. W  ty go dn iu  ostatnim uadeszły spraw ozdania  pow tó rn e  
z  o b w o d ó w  zachodnich i po łu dn io w y ch  do komissarzy t rudn iących  się za
opa try w an iem  ubogich, k tóre  donoszą  o w y czerpan iu  zupełnem  źródeł miej- 
scowćj zapom ogi,  i p roszą  o nadesłanie posi łków  p ien iężnych ,  jako środek 
jedyny  do zapobieżenia nędzy i śmiertelności tak powszechnej , j a k a  jeszcze 
d o tąd  w obwodach do tknię tych nie panowała. S p raw ozdan ia  dalćj oświadcza
ją  , źe w obce niemożności w ybieran ia  nadal poda tków  dla ubogich, i w obec 
t rudnośc i w dostaniu nadal k re dy tu  od l iw eran tó w , k tó rym  o b w o dy  i tak 
już  się bardzo zad łu ży ły ,  sys tem zapomagauia tak w domach roboczych  jak 
i poza domami będzie musiał u s tać ,  jeżeli pomoc niezwłoczna natychm ias t 
nie  nastąpi. Komissarze podobno za całą odpow iedź w zdrygnęli  ramionami 
i o św iadczy l i ,  że pom ocy żadnej dać nie m o g ą ,  ale żądania obw o dó w  tych 
u w zg lęd n ią ,  jeżeli im skarb  fundusz  jaki na cel tak o w y  przeznaczy. -  
W  obwodzie  jedn ym  dozorca nad ubogiemi w ręcz ośw iad czy ł ,  że w p rzy 
szłym  miesiącu tys iąc osób z g łodu  umrze.

F r a n c y  a.
P a r y ż .  d. 13- Kwietnia. — J u ż  po s tronnic tw ie  g óry .  Góra zginęła!

tak cieszą się dzienniki reakcyjne. A dla czego? P on iew aż  Eugcni Ras- 
pail uciął w policzek pana Poin t!  Policzek więc zabił gó rę !  Nie dosyć 
na tem. R aspa il ,  członek g ó ry ,  nic ty lko zabił tein w ypoliczkow aniem  
g ó r ę ,  ale też cale s t ronn ic tw o  d em o k ra ty czn e ,  k tóre  z nim sym patyzu je .  
T a k  mówi J o u r n a l  d e s  d e b a t s !  W e  w stęp ny m  a r ty ku le  obszernie 
ro zp raw ia  ten dziennik o upadku  s t ronn ic tw a  g ó ry ,  płacze i narzeka z tego 
p o w o d u , u t rz y m u je  w k o ń c u , źe zgromadzenie nie ma p raw a  sądzenia na
tychm ias t  Raspaila. M y o pow iem y te dzieje policzka, k tó ry  z panem Point 
o trzym ało  całe mieszczaństwo. D ep u tow any  P o in t  je s t  o s ław ionym  św iad 
kiem przeciw  Raspailowi w Bourgcs. Nikt go nie w z y w a ł ,  on sam się 
dopiero  teraz na świadka na rzu c i ł ,  m ó w iąc :  jeżeli j a  nic zeznam przeciw 
R asp a ilo w i ,  to g 0 w y puszczą  na wolność. Na posiedzeniu onegdajszćm,
n iew iadom o, czy z ciekawości czy z urągania  w ciąż patrzał przez  lornetę
na  Eugeniego Raspaila. Młody Eugeni z tego pow od u  pokłócił się z P o in -  
tem po za salą i w y c ią ł  mu policzek. P o in t  p rz y w o ła ł  na pomoc p ro k u ra 
to ra  B aro che ,  k tórych  na miejscu napisał sw ój w y w ó d ,  ażeby zgrom adze
nie upow ażn iło  go do zapozw ania  Raspaila przed sąd. P o in t  zamiast zado- 
sy ć  uczyn ien ia ,  pow o łu je  się teraz na pomoc s ą d o w ą ,  zamiast się b ić ,  jak  
na  F rancuza  p rzy s to i ,  woli w ypo liczkow any  zemścić się sądow nie  na R as
p a ila .  J a k  się rumienić pow inien P o in t  ze w s ty d u ,  kiedy G uizot naw et 
je s t  tego zd an ia ,  że w  pew ny ch  przypadkach  władza sądu  u s ta je ,  a sąd 
h o n o ro w y  po jedynku  ro z p °c zy na J u ż  to źle z F rancu zem  tak im , kiedy 
go  po trzeba  zachęcać przyk ładam i z G uizo ta  czerpanemi. Ale mieszczaństwo

jes t tchórzliwem i do tego stopnia pod łem , źe chce ko rzys tać  z tego poli
czka, że lud niepowinien w ybierać  ludzi tak mało znających się na grzeczno
ści. Policzek ten ato li ,  obieźy całą F r a n c y ą ,  pozna się na tem mieszczań
stwo, a może naw et p rzym usi pana P o in t ,  ażeby się za jego h o n o r  bił 
z Raspailcm. P o in t  p rzym u szo ny ,  bić się będzie.

P ro u d h o n  skazany na kilkoietnie więzienie za napisanie w  sw y m  dzien
niku le P e u p l e  a r ty k u łu  przeciw Napoleonow i B o n a p a r te m u , teraz ośw iad
cza, że w y ro k  skazujący go na w ięzienie ,  nie pozwala mu dalej zatrudniać 
się bankiem i opuszcza myśl sw o ją .  Nie ta atoli p rzyczyna  właściwa up adk u  
tego banku ,  teraz poznał P ro u d h o n ,  źe czas k ram arsk ie j ,  d rob iazgow ej 
w ym iany  ju ż  p rzeszed ł ,  że ona do niczego nie p row adz i  s'ród g rożących  
niebezpieczeństw i dla tego wola w sw ym  dzienniku : czas ju ż  przeszedł o r-  
ganizacyi sp o k o jn e j ,  rozw ijającej się na podstaw ie  p raw .  T e raz  trzeba 
walczyć o istnienie. O rganizow ać przez dobrow olne  podp isy  i skojarzać 
assocyacye robo tn ików , jes t  to zabijać czas drobiazgowościami i w ys taw iać  
społeczuość na t ran^portacye  i rozstrzelania. Ś w ia t  nie ma czasu oczeki
wania w y p a d k u  z naszych doświadczeń filozoficznych. Idzie tu  o śmierć 
lub zw y c ięz tw o  ua placu rew olucy i!  Z w y c ięży ć !  to j e s t ,  poduieść pano 
w anie  zasady dcmokratyczuosocyalnej.  Ale na cóż się potem p rz y d a  bank  
lu d u ?  Na co biura ulicy na przedmieściu St. D e n is ? .  Jeżeli zwyciężymy', 
natenczas mieć będziemy bank Francyi do naszych rozkazów . Jeżeli nas z w y 
c ięż ą ,  w padniem y znów  pod jarzmo kapitalistów, pocóź więc m am y dzień  
po d n i u  ceutim o d b i e r a ć  od ubogiego? T eraz  dopiero  P ro u d h o n  n auczony  
doświadczeniem przyszed ł do przekonania ,  jak ie  ogłosił jeszcze przed re w o lu -  
cyą  lu tow ą  Karól Marx w swojem piśmie: M i s e r e  d e  l a  P h i l o s o p h i c .  
M arx p o w iad a ł ,  źe dla p rzeprow adzen ia  zmian r a d y k a ln y c h ,  po trzeba re 
w o lu c y i ,  bo abstrakeye filozoficzne do niczego nie do p ro w ad zą  bez czynu .  
P ru d h o n a  dok trynersk i socyalizm , rów nie  jak  dok try ne rsk i  socyalizm w e  
F ran cy i  w ogóle całkiem teraz upadł. W a lk a  klass pro le taryack ich  przeciw  
m ieszczaństwu pozbyła się nakoniec ostatniej dok trynersk ie j  fo rm y i p rze 
chodzi teraz do rzeczyw is te j  rew olucyi .

Patryoci w łoscy wydali odezw ę do ludu francuskiego. W y j m u j e m y  
z niej następujące  miejsca: »Mamy w iadom ość ,  że posłow ie  od R zy m u ,
W enecy i  i F lorencyi złożyli p rzedw czora j  no tę  w ministers tw ie sp raw  za 
granicznych. N oty  tej celem jes t  w ezw ać F ra n c y ą  o po m oc, nie dyp lom a
ty c z n ą ,  nie przez pośrednic tw o, ale o pomoc zb ro jn ą  . . . .

W y s łan n ic y  ci z większem naleganiem w z y w a ją  o pomoc. F ran cy a ,  
p ow iad a ją ,  dafa nam słow o, a F rancy a  woli słuchać g łosu  sw ego  h o n o ru  
niż in teressu własnego. W szak że  i w łasny  jć j  ioteres poniós łby  na jdotkli
w szy  cios w up adku  W ło ch .  W z g lą d  ten w yk az an y  jes t  jak  najdobitniej 
w energiczuej nocie podanej minis trow i sp raw  zagran icznych , a k tó ra  w y -  
łuszcza niebezpieczeństwa grożące rzeczypospoli tej francuskiej i cywilizacyi,  
od A us try i  skoalizowanej z innerai mocarstwami.

Niechaj więc ruszy  się F ra n c y a ,  a przed jej św ie tny m  sztandarem p ierz
chną ba rbarzyńcy  p ó łn o c y ! Italia odrodzona i w  zw iązku  z F ra n c y ą  zaw rze  
im bram y zachodu na zawsze. W ło c h y  g o tow e  do wszelkich p ra c ,  w szel
kich poświęceń dążących do w y sw o b o d z en ia ,  a po  walce wróci im dobro  
mienie ,  tak jak  boje zapew nią  im c z e ś ć . . . .

W ie lk iem  było  ludu cierpienie najp rzód  z walki p rzeg ran e j ,  potem  
z ucisku nieprzyjaciela. Ale czemże je s t  lud dla k ró la ?  K oro na  nad w sz y -  
stkiem! je j  całość rzecz g łów na!  T y ra n i  mogą przebaczyć sw e m u  bra tu  
ob łąkanem u — a demokraci niszczą ko ron y .

I  otóż dla czego korona P iem ontu  zdradziła Italią . Nie by ła  też to  b y 
najmniej w o jna  o narodow ość  —  to ty lko g ra  d yn as ty i  w  lo te ryą  na polu 
b itw y , bez staw ki z je j  s t ron y .

W o j s k o  było  kró lewskie  — nie zaw ezw an o  nigdzie insu rekcy i  do dzia
łania. W e n e c y a ,  R z y m ,  F lorencya  nie zos ta ły  uw iadom ione  o us tan iu  
roze jm u  — nie rozpalono  ogni og łaszających bój. Korona w y s tę p u je  sam * ;
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jeżeli j ą  dotknie k lęska , klęska jej nie zn iw e c z y ;  jeżeli zw y c ięz tw o  będzie 
jej u d z ia łe m , ted y '  zw yc ięz tw o  będzie hasłem do nowego boju  -  z r e p u 
blikanami F lorencyi i R zy m u .  Z d rad a !  zdrada!  po miastach, po wsiach, 
w  głębi L ig u ry i ,  w A lpach ,  w  L o m b ard y i ,  w A peninach , wszędzie k r z y 
k n ię to :  zdrada! korona  zd radza!  ucieczka wojska na polu b itw y  najlepiej

tego dow iodła .  .
Kiedy dla ocalenia W io c h ,  dla dania czasu R zy m o w i i F lo rency i do

uorgan izow an ia  sil sw o ich ,  należało zawiesić kroki nieprzyjacielskie, Karol
Albert  r o z p o c z ą ł  wojnę. Zdradził w ięc! jednakże sp raw a  rew olucyi ,  k tó rą

chciał zg u b ić ,  jeszcze nie zginęła."
W i o c h  y.

Ja k i  los spotkał G enue jeszcze nie  w iemy z pewnością. Dzienniki g e 
nueńskie nienadeszły, tu ry ń sk ie  z d. 9 .  p o tw ie rd z a ją ,  że oba s t ronn ic tw a  
bron ią  swoich stanowisk. Obie s t ro n y  północne t r ó jk ą t a ,  k tóre  tw o rzą  
Warownie około m ias ta ,  są  osadzone przez w ojska La M arm ury .  Na t r z e 
c iej ,  od s t ron y  m o r z a ,  zna jd u ją  obie tamy p o r to w e ,  zachodnia M olo  nuo 
y o , ' w schodnia  Molo vechio, z k tó rych  p ie rw szą  za jm ują  także rojaliści.
M ias to  jes t  w krójkącie zew nę trznych  w a r o w ń ,  po obu stronach ku p ó ł 
no cy  ca łk iem , a ku morzu w połowie na zachód opasane przez lo ja lis tów , 
gdy  tymczasem republikanie t rzym ają  się w mieście. 1 akie było położenie 
rzeczy z rana d. G ., kiedy deputacya do T u r y n u  odeszła. N iewiadomo, 
czy republikanie zważać bę'dą na depu tacya  miejską i nie rozpoczną k roków

nieprzyjacielsk ich?
T u ry ń s k i  dziennik S a g g i a t o r e  z 9 . ,  zamieścił ko rrespondeneya  z G e

nui z 8 .  K w ie tn ia ,  w ed ług  niej dow ódzca  republikanów  Avezzana w ysadził  
k o m issy ą ,  ażeby każdego mieszkańca, k tó ry  będzie się wzbraniał za broń 
pochw ycić  natychm ias t  rozstrzelać. W e d ł u g  tejże korrespondencyi o ś w ia d 
czy ł Avezzano ob y w ate lo m , że miasto raczej spal i ,  niż podda ro jalistom .

" Dziennik sp o ró w  także w ą t p i , aby republikanie kapitu low ali i opisuje, 
jak  w y b o rn ie  są uzbrojeni w  b r o ń ,  a m u n ic y ą ,  a rm aty ,  wzięte z obu a rse 
na łów . P om iędzy  batalionami pro le ta ry  uszów  znajdu je  się także kilkaset 
w o js k o w y c h ,  k tó rzy  przeszli do ludu  podczas pow stan ia .  W ciągu d. 6 .
K w ie tn ia ,  za nim L a  M ar in o ra  rośc iągnąl blokadę az do wschodniego brzegu, 
w eszło  od Bisagno 2 0 0 0  L om bardów , w pomoc republikanom.

Nakonicc jeszcze jedna  korrespondeneya z T u r y n u  z d. 8 . .  w dzienniku 
spo rów  zamieszczona donosi, że w tyle wojska La M arm ory  ligury jscy  chłopi 
z gó r  w Massie powstali  i w ojsko  oblężnicze odcięli. T o ż  pismo donosi, 
że Avazzana kilka a ttaków  p rzypuśc i ł  do w a ro w n i  podczas zawieszenia broni,
k tó r e ,  w ojsko  odparło . , . . . .

W ia d o m o śc i  te zgadzające się ze s o b ą ,  d o w o d z ą ,  ze republikanie  przy*
• li rozejm nie w celu k a p i t u l a c j i , Jecz dla w ytchnięc ia  do now ego  boju. s tw ie  zw iąz k o w ćm , u tw o rzo uem  z k r a jó w ,  które okazałyby  się skłonnemi 
P rzeciw nie  zaś nasz k o r re sp on den t  parysk i do n o s i ,  że rząd  francuski o t rz y -  do dobrow olnego  doń przystąpienia .
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p ow ód  obsadzenia tw ierdz  przez A u s try a k ó w  aż do czasu w ypłacenia  z u p e ł 
nego summ na łożonych  usta je ,  przeto  w ojska austryackie  cofną się poza 
Ticin. Anglia przez układ ten nic nic s t r a c i , gdyż  Piemont, jes t  lepszym 
dłużnikiem niż A ustrya .

Kroki nieprzyjacielskie pomiędzy S ycylią  a rządem naapolitauskim z n o w u  
się rozpoczęły . Palermo z całą zatoką w stanie blokady. VV końcu 2  fre
gaty 8  o k rę tó w  p a ro w y ch  neapolitańskich stało w Messynie go to w ych  do 
boju. W o js k a  królewskie nie pokazu ją  wielkiej ochoty ,  są  zimne i m alo-  
mówiące. Sycy li jczykow ie  do wojska swego przybra li  jeszcze 3 0 , 0 0 0  lu 
dzi t ak.  iż, armia ich regularna  dochodzi obecnie do 4 9 , 0 0 0  żołnierzy . 
W  ogóle duch do b ry  pomiędzy niemi panuje.

G e n u a ,  d. 6, Kwietnia. — J e n e ra ł  la M arm ora  wszedł do G enuy . P o 
w stańcy o p ó r  silny staw ia li ,  jednakże  pod przem ocą ulegli;  naczelnicy po 
wstania nie widząc w mieście dla siebie bezp ieczeństw a, umkueli na statki 
francuzkic i angielskie. P rz y  zd o b yw an iu  G enuy  stra ta  ze s t ro n y  w ojska  
w ynosiła  podobuo ty lko 8 0  w zabitych i rannych .  - -  Dzienniki paryzkie  
do no szą ,  że blokada W en ecy i  ju ż  się rozpoczę ła ,  i że łlota sardyńska m o
rze adryatyckie  opuszcza; co także Lloyd z T r ie s tu  pow iada. P o d  Mala- 
inocca niedaleko od W enecy i  s to ją  jeszcze dw a okrę ty  w ojenue sardyńskie . 
Dziennik ko ns ty tu cy jn y  C z e c h ,  także wie o tych o k rę tach ,  lecz pow iada, 
iż Albini z całą flotą udaje się do W en ecy i  dla zabrania s ta tków  tych ze 
sobą. — Z R z ym u  p is zą ,  że  kom m unikacya  nad granicą neapoli tańską  z u 
pełnie przecięta i że bracia kardynała  Autouolli są uw ięzien i;  mają oni tak 
długo pozostać jako zakładnicy, dopóki r/.ąd napolilański nie w yda p u łk o 
wnika A m a d a ,  schw ytanego  na ziemi neapolitańskićj. W  P a ry ż u  dnia 1 1 .  
chodziła pog ło sk a ,  że w dniłi tym min is ters tw o fraucuzkie postanow iło ,  p a 
pieża napo w ró t  na tronie posadz ić ,  i w celu tym w y sy ła  eskadrę z T u lo n u  
i M arsy li i ;  d o w ó dz tw o  naczelne k ru cy a ty  przeciw R zym o w i odebrano je n e 
rałowi Molliere a oddano jenera łow i Oudinot.

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  1 3 .  Kwietnia. — ^N o t a c e s .  g a b i  n e t u  d o  p r u s k i e g o  

m i n i  s t e r y  u m j  G ab ine t tutejszy przesłał c. król. am bassadorow i w B er
linie, baronow i Prokesch d’O s te n , depeszę następującej o s n o w y :

#Hr. Bernstorff  doręczył nam w y d a n ą  jednocześnie do wszystk ich  król. 
pruskich  poselstw przy  dw orach  niemieckich n o tę ,  w której Najjaśn. kró l 
pruski w sk u tk u  ob jaw ionego przez arcyksięeia wielkorządcę zamiaru z ło 
żenia sw ojego u rz ę d u ,  oświadcza go tow ość  do przy jęc ia  na wniosek r z ą 
d ów  niemieckich i za zezwoleniem zgromadzenia na rodow ego niemieckiego, 
tym czasow ego k ie runku  sp raw  niemieckich; i oznajm uje zarazem postano 
wienie usłuchania pow ołu jącego  głosu  i zajęcia na jw yższe j  w ładzy  w p a ń -

mal telegraficzną depeszę o ostatecznej kapitulacyi Genui. Nauczeni d o 
świadczeniem co znaczą teraz telegraficzne depesze francuskie i jak  w me 
spekulu je  od lużony  po uszy B o n a p a r te ,  nie p rzy  w ięzu jem y do nich żadne
go znaczenia. J e d n a k o w o ż  łudzić się niemożna względem trudnego  poło
żenia miasta pośw ięconego na rzeź przez królewskiego kata. Byc może, 
że ty m  razem depesza telegraficzna p rzypadkiem  p raw d ę  o p ie w a ,  byc może, 
że La M arm ora  znaglony przez pow stanie  ch łopów  na ta r ł  silnej na nnasto 
dla w łasnego  o ca len ia , a być  może w reszcie, źc zdrada .dobrze  myślących

w d z i łT ło w a " A vezzany .* -  P o w ia d a ją ,  że ok rę t  francuski zaw iną ł do portu  
genueńskiego ze s tu  Polakami. K apitan  ok rę tu  niechcial Po laków  w ypuście  
na lą d ,  ale ci u s ły szaw szy  s trzelania w mieście, p ow yskak iw ali  w morze 
i brodem  dostali się do m ias ta ,  gdzie mieli w yg inąć .  Dla uspokojenia  n ie
jednego czy te ln ika ,  zaręczam y, że nie w szyscy w yg inę li ,  p o w o li ,  ja k  w ie 
my z doświadczenia p o zn a jd u ją  się w szyscy  z małemi w yją tkam i. Kapitan 
okrę tu  francuskiego pozostał na przys tan i genueńskiej i czeka na p o w ró t  
n iek tórych  tych P o lak ó w . — P a t e k  z e g a r m i s t r z  w G e n e w i e ,  P o 
l a k ,  z a m i e ś c i ł  u w i a d o m i e n i e  p r z e d  m i e s i ą c e m  w D e m o k r a 
c i e  p o l s k i m ,  a t e r a z  w  g a z e c i e  p o l s k i  e j ,  ż e n i e p o p i e r a ł i n i e -
j] a m a  w i a ł  n i k o g o  d o  l e g i i  p o l s k i c h  w P i e m o n c i e .  P a t k o  w i 
w i d a ć  b a r d z o  i d z i e  o t o ,  a b y  k t o g o n i e p o s ą d z a ł ,  i ż  p o p i e r a ł  
r o j a l i z m  i d l a  n i e g o  p o ś w i ę c a ł  P o l a k ó w .

T u r y n ,  dn. 4 .  Kwietnia. — Pokój zaczyna tutaj p o w raca ć ;  król W i 
ktor  E m am uel wcale nie  ma ochoty wojo wae z w o jsk iem , k tóre  przed n ie 
przyjacielem tak dzielnie zm ykało ,  ale za to przeciw mieszkańcom bezbron
n ym  N aw ary ,  B riony ,  Fary i Gheramc ogromnie dokazyw ało .  W N o w a-  
rze trzeba było  naw et w ys łać  ja zd ę  przeciw tym łupieżcom. Na z ew n ą trz  
zwraca się po li tyka angielsko-francuzka przeciw sojuszowi zaw artem u przez 
A u s try ą  a R o s s y ą ,  k tó r y  wabi do siebie P iem ont i chce mu szczupłego miej- 
sca przy sobie udzielić, pod w a ru n k ie m ,  iz ^ n z e  zobowiąże się do inter- 
w encyi we W ło s z e c h  śro d k o w y c h .  A berc rom b y  u łoży ł kombiuacye nastę
p u ją c e :  A us try a  je s t  d łużna  Anglii su m m y  znaczne ;  milionow żądanych 
p rz e z  Radctzkiego na zakrycie  kosz tów  w o jen n y c h  P iem ont nie wyliczy , 
zo s tan ą  ty lko  odciągnionc od d ługu  austryackiego, i Anglia będzie w ierzy  
cieletn k ró les tw a  naszego, z którem się  później porozum ie-  F o n ie w a z  w ię c

Obok tych oświadczeń załączone je s t  w ezw anie  do w szystk ich  rz ą d ó w  
aby  bezzwłocznie wysłali do F ra n k fu r tu  specyalnych  p e łn o m o c n ik ó w , bę
dących  w stanie z łożyć s tanowcze dek la racye : 1 )  co do przystąp ien ia  do 
pań s tw a  zw iązkow ego  i w aru nk ów  pod jakiemiby takow e nastąpić m ia ło ;
2 )  co do stauowiska jak ieby  zajęły rzą d y  w ten sposób w p a ń s t w o  z w ią 
zkow e po łączyć się mające , względem zgrom adzenia  naród, niemieckiego 
i pos tanow ień  przez nie do tąd  w y d a n y c h ,  z do łożen iem , że dzieło w spól
nego porozum ienia  się co do k o n s ty tu cy i ,  be/.zwlocznie rozpoczęte zostanie;
3)  co do s tosunku  do tych p ań s tw  niem ieckich, k tóreby się w zbrania ły  do 
zw iązku  p rzy s tąp ić ;  przyczem starać się w ypadnie  o zastosow anie  is tnieją
cych dotąd  s to sun kó w  z w iązk ow ych  do now ej fo rm y państwa.

Z jak ą  go tow ośc ią  by libyśm y przyjęli  p ropozy cye  — g d y b y  takow e ze 
s tron y  P ru s s  jako  uczestnika w opar ty m  na traktatach i do tąd  faktycznie 
istniejącym zw iązku  niemieckim by ły  czy n ion e ,  aby na zasadzie uchw alo 
nego przez zgromadzenie narod ow e  niemieckie p ro jek tu  k o n s ty tu c y i ,  o d p o 
wiednie czasowi przekształcenie Niemiec przez wspólne porozum ienie  się, 
na p raw ej drodze p rzy w ieść  do sku tku  —  świadczą o tern nasze zwięzłe  
oświadczenia jak  rów nic  ponaw ian ie  kilkakrotnie i s tanowcze kroki jakie  
w tym celu poczyniliśmy w Berlinie.

Przeciwnie  zaś nie możemy zezw olić ,  a tern mniej popierać u rzec zy w i
stnienia z a m ia ró w ,  w nocie pruskiego gabinetu z d. 3 . b. m. objaw ionych .

Zgromadzenie  n arodow e jedy n ie  do wspólnego z książętami uchwalenia  
k onsty tucy i p o w o lau e ,  samo sw ej p raw nej działalności po łoży ło  koniec, 
ogłaszając dzieło to za ukończone ; nadto  przekraczając zakres swoich a t t ry -  
bucyi,  nie ty lko  samowolnie uchw aloną  k o n s ty tuc j  ą w ykonało  i jak o  us taw ę 
p raw om o cną  ogłos iło ,  ale nadto bez żadnego pełnomocnictwa, dziedzicznego 
cesarza Niemcom dać postanow iło .

Jeśli ju ż  te zajścia b y ły  n ie p ra w n e ,  to tern więcej opuściło  zgromadze
nie g ru n t  p ra w n y  ogłaszając się rów n ie  sam owolnie  uieustającem.

Z tych to p o w o d ó w  nie możemy uznać ważności w ydan ych  przez zg ro 
madzenie n arodow e za obrębem jego  a t t rybucy i  p o s tano w ień ,  niemniej jak  
i p rzyzn aw ać  mu p raw a  do dalszej działalności. Dla nas zgromadzenie na
ro do w e  ju ż  istnieć p rz e s ta ło ,  a tera samem ani w p ły w ać  może na u s tano
wienie n ow o  ukształcie się mającej w ładzy  cen tra lne j ,  ani brać udzia łu  
w obradach nad w spólnem  ugodzeniem dzieła k o n s ty tu c y jn e g o , k tóre  ono  
samo za skończone ogłosiło.

• G d y b y  w ięc  arcyksiąże  w ie lkorządzca  — do którego  ze  s tro n y  J C. M.
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u s i ln e  odesz ło  w e z w a n i e ,  a b y  u r z ą d  s w ó j  z a t r z y m a ł  d o p ó k i  na p r a w n e j  
d r o d z e  k ie ru n e k  s p r a w  n iem ieck ich  nic z o s tan ie  u r z ą d z o n y m  — ż y cz en iu  
t e m u  z n ie p r z e w id z ia n y c h  p o w o d ó w  o d p o w ie d z ie ć  nie m ó g ł ,  w tak im  razie  
m u s ie l i śm y  p r z e c iw k o  o b jęc iu  i w y k o n y w a n i u  tej w ła d z y  p rz e z  j e d n o  w y 
łąc z n ie  p a ń s tw o  niem ieck ie  s t a n o w c z o  z a p r o t e s to w a ć  i p r z y tć in  o b s ta w a ć ,  
a b v  ta  w ładza  u o r g a n iz o w a n a  b y ła  w  sp o s ó b  z a p e w n ia j ą c y  w s z y s tk im  r z ą 

d o m  s łu s z n ą  w  niej r c p re z e n ta c y ę .
G d y  w  tak ich  oko l iczn o śc iach  ż a d n e  da lsze  u k ł a d y  ze  zg ro m a d ze n iem  

n a r o d o w e m  co do  k o n s ty tu c y jn e g o  dz ie ła  p r o w a d z o n e  b y ć  nie m o g ą ,  w ł a 
d za  zaś c en t ra ln a  j a k o  w ła d z a  c z y s to  w y k o n a w c z a  nie j e s t  do  tego  p o w o ł a 
n ą ,  a J- C. M o ś ć  p r z y  o b ja w io n e j  j u ż  zasadz ie  n iem o ż n o śc i  poddan ia  się  
p o d  w ła d z ę  c e n t r a ln ą  p rz e z  innego  księcia  n iem ieck iego  p i a s to w a n ą  o b s ta w a ć  
m u s i ,  g d y  p rz e to  na  p o ło ż o n e j  p rz e z  P r u s s y  p o d s ta w ie  an i  z ich p e łn o m o 
cn ik iem  ani z p e łn o m o c n ik a m i  in n y c h  p a n u ją c y c h  n iem ieck ich  w F r a n k f u r 
c i e , w c h o d z ić  w  u k ła d y  nie m o ż e m y ;  n ie  j e s te ś m y  w ię c  w stan ie  o d p o 
w ie d z ieć  z a p ro sz e n iu  i w y s ła ć  p e łn o m o c n ik a  naszeg o  na  z am ierzo n e  tam że 

n e g o c y a c y e .
N a sz  n a j ł a s k a w s z y  p an  w id z i  s ię  racze j  w kon ieczn o śc i  to  jeszcze  do  

p o w y ż s z e g o  d o d a ć  o ś w ia d c z e n ie ,  że J .  C. M ość  p r z e c iw k o  w s z y s tk im  i k a 
ż d e m u  w  szczegó lnośc i  z o w y c h  u k ł a d ó w  w y n i k n ą ć  m o g ą c e m u  p o s t a n o w ie 
n i u ,  j a k  r ó w n i e  ich s k u t k o m ,  p r z y  z a s t r z e ż e n iu  p re te n sy i  i p r a w  ja k ie  dla 
J .  C. M o śc i ,  j e g o  n iem ieck ich  p r o w in c y i  z p r a w n i e  d o tą d  is tn ie jąc y ch  t r a k t a 

t ó w  w y p ł y w a j ą ,  u r o c z y s t ą  zak ład a  p ro te s ta c y ą .
Z echcesz  J W P a n  w o d p o w ie d z i  na  u d z ie lo n ą  n am  p rz ez  p. B e rn s to if fa  

n o t e ,  d o rę c z y ć  k ró l .  p r u s k i e m u  g a b in e to w i  k o p ią  n in ie jsze j  depeszy.®
C z y ta m y  w d z ie n n ik u  P r e s s c :  P o w ta r z a n o  dzisia j  na g ie łdz ie  p o g ło 

s k ę ,  k tó ra  j u ż  w c z o ra j  b a rd z o  b y ła  u p o w s z e c h n i o n a :  j a k o b y  hrab .  S ta d io n  
p o d a ł  się  do  d y m is sy i .  S p r a w a  w ę g ie r s k a ,  i n t e r w e n e y a  ro s s y js k a  i p o ło 
żo n e  do niej  w a r u n k i ,  m ia ły  b y ć  g ł ó w n y m  do tego  p o w o d e m .  — Jeśl i  
p r a w d a ,  że część  g a b in e tu  sk ła n ia  się  do  w n io s k u  z P e sz tu  p o c h o d zą ce g o ,  
a b y  W ę g r o m  p r z e d m a r c o w ą  z o s ta w ić  k o n s t y t u c y ą ,  p o jm u je m y  n a jz u p e ł 
n ie j  k r o k  ten  h rab ieg o .  T r u d n o  b y ł o b y  zais te  p r z y j ą ć  na  siebie o d p o w i e 
d z ia ln o ść  tak ie j  z m ia n y  w  n a d a n e j  p rz e z  cesarza  k o n s ty tu c y i .

W i e d e ń ,  d. 1 5 .  K w ie tn ia  —  R z ą d  na sz  z a ż ą d a ł  p o m o cy  ro s s y js k ić j  
i 3 0 , 0 0 0  R o s s y a n  ma p rz e z  K r a k ó w  r u s z y ć  do  W ę g i e r .  O b a w ia j ą  s ię  j e 
d n a k  , a że b y  z tego  p o w o d u  n i e p r z y s z ło  do  o g ó lne j  w o j n y .  D o t ą d  n ic-  
p r z y w o ł y w a n o  R o s s y a n  d o  G a l ic y i ,  a że b y  P o la k ó w  n ie p o b u d z ić  do p o w s t a 

n ia .  T e r a z  z a ś ,  jeżel i  R o s s y a n ie  s ię  r u s z ą  i o d s ło n ią  sw o je  g r a n i c e ,  ł a 

t w o  z d a r z y ć  się  m o ż e ,  że  z ap ło n ie  P o d o l e ,  U k r a i n a ,  L i tw a  i k o n g r e s ó w k a  
p o w s t a n i e m ,  a co w ięce j  raoze  p o c ią g n ą ć  i in n e  d o tą d  s p o k o jn e  p r o w i n e y e  
s ło w ia ń sk ie  z o s ta jąc e  p o d  p a n o w a n ie m  a u s t r y a c k i e m , j a k  C z ech y ,  M o r a w ią ,  
S z l ą s k  a u s t r y a c k i  i t. d. — Z a g rz e b s k a  g a ze ta  d o n o s i ,  p o d  5 .  z  Z cm lina ,  
Że tam  p o s t a n o w io n o  p rzes łać  p r o ź b ę  do  R o s s y a n ,  a b y  p rz y sz l i  w  p o m o c  
S e r b o m ,  bo  u trac il i  sz a ń ce  S te g o  T o m a sz a .  J e n e r a ł  a u s t ry a c k i  M a je rh o fe r  
o t r z y m a ł  d o w ó d z t w o  n ad  k ra ińcam i w  S y r m i i ,  R u k a w i n a  n ad  k ra iń c am i  

w  B a n a c ie ,  a p a tr i a r c h a  R ą jacz ic  tak że  k r e a tu r a  a u s t r y a c k a ,  c y w i ln y m  g u 
b e r n a to r e m  w o j e w ó d z t w a  z a m ia n o w a n y .

W i e d e ń ,  1 4 . K w ie tn ia .  — J e n e r a l m o j o r  Z i t t a ,  d y r e k t o r  fo r ty f ik a cy i ,  
w y j e c h a ł  do  arm ii  ob lężn icze j  p o d  K o m o ro  z n ieo g ra n ic z o n em  p e łn o m o c n i 
c tw e m .  D ziś  z ra n a  w y s t ą p i ł  c a ły  tu te j s z y  g a r n iz o n  p rz e d  g u b e r n a t o r a  W e l -  
d e n a ,  k t ó r y  o d c h o d z i  do  W ę g i e r  w m iejsce  fe ldm arsza łka  W  indischgi  iitza. 
D z iś  jeszcze w y je d z ie  W e ld c n  do a rm ii  w W ę g r z e c h  w r a z  z fe ld m arsza łk iem  
W o h l g e m u t h e m , k t ó r y  obe jm ie  d o w ó d z t w o  w N e u h ęu se l .  W i n d i s c h g r a t z  
p o w r ó c i  tu  za kilka dni. F e ld m a rsz a łe k  B o h m  z o s t a ł 'g u b e r n a t o r e m  W ie d n ia .  
Z d u m i e w a j ą  s ię  tu  nad  o d w o ła n ie m  W in d i s c h g r a t z a .  — M iko ła j  w y s ła ł  tu  
s y n a  P a sz k ie w ic z a  z d y p lo m e m  dla R a d e tz k ie g o  na  m a rsza łk a  całej  a rm ii  
ro s s y j s k ić j  i d o w ó d z c ę  p u łk u  h u z a r ó w ,  k t ó r y m  p rz e d  n im  b y ł  z m a r ły  k ró l  
h o len d e rsk i .

W e d ł u g  w s z y s tk i c h  l is tó w  p r y w a t n y c h  p r z y s z ło  do  b i t w y  z W ę g r a m i  
p o d  W a i t z e n ,  d o k ą d  nag le  się  z w ró c i l i  p o w s ta ń c y ,  a b y  puśc ić  się  d ro g ą  
d o  K o m o r n .  G o rg c j  p o b i ł  fe ld m arsza łk a  E so r ic h a  i w y p a r ł  go  z W a i t z e n .  
W  b i tw ie  tej  p o leg ł  a u s t r y a c k i  j e n e r a ł  G o t z ,  k t ó r y  b r y g a d ą  d o w o d z i ł  tain 
p o d o b n i e ,  j a k  k s iążę  J a b ł o n o w s k i  i R a m b e rg .  S t r a t y  z o b u  s t ro n  m ają  
b y ć  w ie lk ie .  K o r p u s  E jo r i c h a  co fn ą ł  s ię  do  G r a n u ,  gdz ie  ma z a m ia r  d o p ó t y  
z a c z e k a ć ,  aż  posi łk i  z A u s t r y i  n a d e jd ą .  A le  t r u d n o ,  a b y  się  ich tak  w cze 
ś n i e  d o czekał .  T y m c z a s e m  jen e ra ł  V e t t e r  ze s w y m i  W ę g r a m i  p rz e sz e d ł  
p o d  Baja  D u n a j  i ru sz a  ku  S t u h l w e i s s e n b u r g o w i , p rzezco  cesa rsk a  a rm ia  
z m u s z o n ą  będzie  do  r y c h łe g o  cofnięcia  s i ę ,  jeżel i  n iechce  s ię  n a raz ić  na  o d 
cięcie. T e r a z  rzecz  j a s n a ,  że D ęb iń sk i  u ł o ż y ł  p lan  o b s z e rn y  s t r a te g ic z n y .  
U d a ł ,  że  idzie  w p r o s t  na  P e s z t ,  a ty m c z ase m  nag le  w lew o  na W a i t z e n  
u d e r z y ł .  Z  ty ra  ru c h em  zo s ta je  p o c h ó d  do B a n a tu  w  s ty c zn o śc i  p rz e z  D una j .  
W  ch w i l i  tak k r y ty c z n e j  o d e b r a n o  d o w ó d z t w o  W i n d i s c h g r a i z o w i  i o d d a n o  
j e  W e l d c n o w i .  P r z y p i s u j ą  tu  k lęskę  p o n ie s io n ą  p o d  W a i t z e n  z a m ia ro w i  
W i n d i s c h g r a t z a ,  p rz e łam a n ia  ś ro d k a  arm ii  w ęg ie rsk ie j .  P lan  ten  n ie ty lk o ,  
ż e  s ię  n i e u d a ł ,  a le  jeszcze  p o w s ta ń c o m  u d a ło  s ię  o b e jść  lew e  s k r z y d ło  
a u s t r y a c k ie g o  w o jsk a  p o d  W a i t z e n ,  z d o b y ć  to m ias to  i o t w o r z y ć  sobie  
d r o g ę  do K o m o r n .  O b a w ia n o  się  t y l k o ,  a b y  w s k u t e k  tego  n ien a s tąp i ła  
p r z e p r a w a  p o d  GoBgo i p o łąc ze n ie  s ię  z D ę b i ń s k i m ,  k t ó r y  s tać  ma p o d  
W e i s s e n b u r g i e m  N ie  p o d p a d a  żad n e j  w ą t p l i w o ś c i , że  jenerał G o t z  p o leg ł

w e  W a i t z e n .  Bem ma stać  w  D ebrcczy n ie .  — P o d a j ą  s t r a tę  p o n ie s io n ą  
w b i t n i e  pod  G o d o i ly  p rz e z  A u s t r y a k ó w  w  d z ie n n ik u  w ie d eń s k im  L l o y d  
na  3 0 0 0  ż o łn ie rz y .  W ę g r z y  o p r ó c z  w o j s k a  w a lczącego  m ają  mieć o g r o m n e  
r e z e r w y .  W e d ł u g  l is tó w  z P e sz tu  z  d n ia  1 ‘2 . ,  w c iąż  tara s ły ch ać  s t rz e lan ie  
z a rm a t  na p o lu  R ak o ceg o .  N a w e t  ku  G a l icy i  z a g lą d a ją  k o r p u s y  p o w s t a ń 
ców .  T a k  w e d łu g  k o r r e s p o n d e n ta  a u s t r y a c k ie g o  o d d z ia ł  p o w s ta ń c ó w  w ę 
g ie rsk ich  z ło z o n y  z  8 0 0  p i e c h o ty ,  2 0 0  j a z d y  i 5  a rm a t  p o d  d o w ó d z t w e m  
po lsk iego  o łicera  B e n ic k ie g o ,  d n ia  4 .  K w ie tn ia  z a j ą ł  P r e s z ó w .  S ło w a c k ie  
p o sp o l i te  r u sz e n ie  i w o js k o  a u s t r y a c k ie  z m y k a ło  n a  łe b  na  s z y je  z P r e s z o w a  
przed  p o w s ta ń c a m i .

O ł o m u n i e c ,  d. 4 .  K w ie tn ia .  — T e m i  dn iam i  b y ła  d e p u ta c y a  u  d w o r u  
z czesk ich  i n iem ieck ich  r o ln ik ó w  z ł o ż o n a , ż ąd a ją c a  p o tw ie r d z e n ia  k o n s t y -  
tu c y i  p rz ez  p o s łó w  na se jm ie  w K r o m ie r u ż u  w y p r a c o w a n e j .  R o z u m ie ją  
p rz y  tein t a k :  R z ą d  z w o ł a ł  p o s łó w  do  W ie d n ia  i K r o m ie r y ż a  d la  u ło ż e n ia  
k o n s t y t u c y i ,  m y  m usiel i  p łac ić  t y c h  p o s ł a ń c ó w ,  chcem y w ię c  od  n ich za  
nasze  p ien ią d ze  coś mieć.

G  a l i c y  a.
L w ó w ,  dn .  2 9 .  M a r c a .  —  P o d a je m y  w y j ą t e k :  ( K o r r e s p o n d e n c y i  

M o ra w s k ic h  N o w i n ) :  " K o m e n d e r u j ą c y  j e n .  H a m m e rs te in  n ieo d jech a ł  w p r a 
wdzie  do  W ę g i e r ,  j a k  m y ln ie  n iek tó re  p ism a  d o n o s i ł y ;  j e d n a k  w a ln a  ra d a  
w o j e n n a ,  i w ie le  in n y c h  p r z y p r a w  k a ż ą  się  d o m n ie m y w a ć ,  że  tam  n iez a 
d łu g o  w y r u s z y .  M ó w i ą ,  że w 8 0 0 0  w o jsk a  do p ó ł n o c n y c h  W ę g i e r  na  
posi łek  p o sp ie sz y .  P o n i e w a ż  by ty m  sp o s o b e m  p r a w i e  ż a d n e g o  w o j s k a  t u  
nie z o s t a ł o ,  p o s t a n o w i ł  r z ą d  tu te j s z y  w e z w a ć  w o j s k o  ro s s y j s k ie  na  za ło g ę ,  
jeże l iby  o b y w a t e l s t w o ,  p rz ez  w z g lą d  na o k o l ic z n o śc i ,  n ie  chc ia ło  p r z y j ą ć  
na  siebie o b o w i ą z k u  s łu ż b y  w o j s k o w e j  dla z a c h o w a n ia  w e w n ę t r z n e g o  s p o 
k o ju * ) .  2 6 -  b. i i i . o d b y ł  się  tu  ś w ie tn y  p o g rz e b  b y łe g o  g u b e r n a t o r a  W .  Z a 
lesk ieg o ,  k tó re g o  c ia ło  na  ż ąd a n ie  r o d z in y  z W ie d n i a  p r z y w i e z io n o  i na  
e m ę ta rzu  Ł y c z a k o w s k i m  p o c h o w a n o .  N iezl iczone  m n o s t w o  lu d u  p o s t ę p o 
w ało  za t r u m n ą . . , .  R o z w ią z a n ie  se jm u  i nadan ie  o k t r o jo w a n e j  k o n s t y t u 
cyi nie o b esz ło  ty le  t u te j s z y c h  P o la k ó w  ile R u s i n ó w .  [ n ie  b ędziem  się  
tem u  d z iw ić ,  jeżeli u w a ż y m y ,  że p ie rw s i  nie m o g ą c  n ig d y  z a p o m n ieć  n i e 
p r a w n e g o  r o z sz a rp a n ia  sw e j  n iez aw is łe j  r z e s z y ,  d o t ą d  m ało  u d z ia łu  mieć
m ogli  w o rg a n ic zn e m  u rz ą d z e n iu  p a ń s t w  d o  k t ó r y c h  j e  los p r z y k u ł .........
Inaczej  rzecz  się  j e d n a k  ma u  R u s i n ó w  —  dla tego  też i ro z p ę d z e n ie  s e jm u  
i n a d an ie  o k t r o jo w a n e j  k o n s ty tu c y i  u ra z i ło  ich g łę b o k o  i c iężk im  sm u tk ie m  
u a p e ł n i ł o ....  a to tein w ięce j,  ze ub o g i  i n ic m a ję tn y  ich n a ró d  n o w ą  u s t a w ą  
z p ie rw sz e j  iz b y  na  se jm ie  w a ln y m  w y k l u c z o n y ,  cała  b o w ie m  ich sz lach ta ,  
i p r a w ie  w s z y s c y  z a m o ż n ie js i ,  n a r o d u  sw e g o  z a p a r ł s z y  s ię  d o  P o l a k ó w  
posz l i .  R ó w n ie ż  i u b o g a  l i t e r a tu r a  i c h ,  k tó r a  s ię  z c iężk o śc ią  n a  d w a  p o 
l i ty c zn e  cza so p ism a  z d o b y ł a ,  na p r z y s z ło ś ć  d la  n ie p o d o b ie ń s tw a  z a p łac e n ia  
tak  w ie lk ie j  k a u cy i  na  j e d n e m  ty lk o  p o p rz e s ta ć  będzie  m usia ła .  N a w e t  t a k  
m ozo ln ie  p r z e p r o w a d z o n e  p o ro z u m ie n ie  s ię  g łó w n e j  r a d y  z  g r u b y m  a n ie 
w y k s z t a łc o n y m  je szc ze  n a r o d e m ,  za p o m o c ą  f i l ia lnych  s t o w a r z y s z e ń ,  n o -  
w e m  p r a w e m  o a sso c y ac y i  od ra zu  p r z e r w a n e .  Dla tego  też  d z iw ić  s ię  n ie  
t r z e b a ,  ze tak  d łu g o  us i ln ie  ż ą d a n e ,  a w  k o ń c u  i p o z w o lo n e  u t w o r z e n i e  
k o r p u s u  o c h o tn ik ó w  ru sk ic h  w z d łu ż  g ó r  k a r p a c k ic h ,  w  s t r o j u  n a r o d o w y m  
h u c u łó w ,  nie z tak ą  ra d o śc ią  p r z y w i t a n o ,  j a k b y  s i ę , t e g o  s p o d z ie w a ć  Dale- 
żało .  O s ta tn ia  ich n a d z ie ja  s p o e z y w a  w se jm ach  p r o w i n c y o n a l n y c h , d la  
tego  też s t a r a ją  s ię  o so b n e m  p ism em , ( k tó r e  temi dn iam i  z d r u k u  ma w y jść )  
o św iec ić  lud w ie jsk i ,  a b y  p r z y  n a s tąp ić  m a ją c y c h  w y b o r a c h  do  se jm u  z iem 
s k ie g o ,  w ię k s z y  w z g lą d  na iu te l l ig e n cy ę  m ia ł ,  a nie w y b i e r a ł  j a k  d o  s e jm u  
w a ln e g o  p o s łó w  z p o ś r o d k a  s w e g o ,  a lb o w ie m  o n i  p r z y  n a j lep sze j  w o l i  a n i  
sobie  s a m y m ,  tern m niej o jcz y ź n ie  s w e j ,  p o m ó d z  b ę d ą  m ogli .

• Z r e s z tą  n ad m ien ić  j e szcze  m u sz ę  o p o w s z e c h n ie  r o z s z e r z o n e j  w ie śc i  
j a k o b y  w p i e r w s z y c h  d n iach  p r z y s z ł e g o  m iesiąca  R o s s y a n ie  d o  G a l i c y i  
w k r o c z y ć  i L w ó w  o bsadz ić  mieli.  T e j  wieśc i,  k t ó r a  s ię  tem i  dn iam i nag le  
p o j a w i ł a ,  n ik t  ź ró d ła  znaleść  n ie  umie.®

P  r o k  l a  m a c y  a. — W  s k u t k u  n i e z w y k ł y c h  z b ie g o w isk  i r u c h ó w  j a k i e  
w c z o ra j  z asz ły  w  P e s z c ie ,  fe ldm. W r b n a  w y d a ł  n a s t ę p u ją c ą  p r o k l a m a c y ą : 
«M iasta  B u d a  i P e sz t  s ą  w  s tan ie  o b lę ż e n ia ,  w s z y s tk ie  w ię c  z g ro m a d z e n ia  
na  u l icach i p lacach  są  z a b r o n i o n e ;  g d y  j e d n a k  od  dn i  k i lk u  zak a z  t e n  n ic  
j e s t  u w z g lę d n ia n y ,  w id z ę  się  w  k o n ieczn o śc i  n in ie j s z y m  p r z y p o m n i e ć  że  
m ie sz k ań c y  w in n i  w d o m u  p o z o s t a ć ,  i w s t r z y m y w a ć  się  o d  n ie p o t rz e b n e g o  
w y c h o d z e n i a .  Pa t ro le  u p o w a ż n i o n e  s ą  do  u ż y w a n i a  b ro n i  pa ln e j  p r z e c iw k o  
z b ie g o w is k o m ;  a b e z p o ś re d n im  sk u tk iem  w sze lk ieg o  r o z r u c h u  b y ł o b y  n a 
t y c h m ia s to w e  b o m b a r d o w a n ie  m iasta  do  czego  w s z y s tk o  j e s t  p r z y g o to w a n e .«

*) W e d le  wiadomości jck ie  w tej chwili ze Lwowa otrzymujemy, rzecz się 
ma cokolwiek inaczej: -K adzie  miejskiej z wyższego miejsca zapowiedziano 
wyjście komenderującego z załogą i przedłożono pytanie, azali ręczy z a sp o k ó j  
miasta: a gdy rada  miejska bez namysłu lakonicznie odpowiedziała, że r ę c z y ,  
zwrócono je j  uwagę na  trudności,  okoliczności, niemożności itd. i dano czas do 
namysłu na powtórną odpowiedź. T a  wypadła wedle życzeń; rad a  miejska ju ż  
teraz n i c  r ę c z y ł a  za spokój miasta, a ztąd następstwo oczywiste: uznanie po
trzeby powierzenia komuś innemu bezpieczeństwa miasta, w skutek czego  pp. 
H . . . . g e r  i M . . . . g  zbieraniem podpisów na prośbę o załogę moskiewską gor* 
liwie się zajęli. Nieszczęściem < bywatelc miejscy inaczej argumentując do in
nego przyszli rezultatu i nie spieszyli z podpisami, a tak udaremnili zamiary 
rządu. W sz ak że  ten nie zrażony w  swojej troskliwości, postanowił utworzyć 
gw ardyą  miejską (milicyę) z najspokojniejszych mieszczan, ja k o  też z najwier
niejszych i uajposluszniej'szych urzędników. (R e d .  Czasu )



K s i ę s t w a  Naddunajskie .
Z G a ł a c z u  piszą, źe statek parow y L loydu, D a n u b i o  odbywa teraz 

codziennie podróże pomifdzy Gałaczein a Brailą. Statków żaglowych nialo 
tu  jeszcze przybyło i to tylko z płodami południowemi. Tutajszy stan ku
piecki wzdycha niecierpliwie do chwili; w której znowu koraunikacya 
z Wiedniem przywróconą będzie.

S z w a j c a r y a .
G e n e w a .  — W  dzienniku wydawanym w Biel przez J .  P. Beckera pod 

nazwą E v o l u t i o n  znajdują się ar tykuły  pouczające, jak rewołucyą robić 
należy, z których jeden z podpisem K. łteinzen tak mówi: Rzeczy te mia
nem ich właściwcra nazywać trzeba, i prawda na jaw  wyjśiłź powinna czy 
ona przyjemnie lub okropnie wygląda, czy osłoniona w barwę pokoju lub 
wojny. Sprawiedliwość zatem i otwartość niechaj będzie chasłcm naszem, 
zrzućmy więc zasłonę i powiedzmy gołosłownie o czein czyny i pogrozki, 
krew i męczarnie, działa i szubienice, książęta panujący i ludzie w bluzach, 
Kroaci jakoteż demokraci, pod fałszywą tylko nazw ą,  codzienie prawią: 
środkiem głównym rozwoju historycznego jest morderstwo Jes t  ono do
tychczas, ale miejmy nadzieję, źe nadal nie będzie. Dobroczyńcą najwię
kszym ludzkości będzie, ktoby podał sposób, aby kilku ludzi tysiące po 
walić mogło. Skoro słyszymy, że naparstek srebrem trzaskającym napeł
niony i podłożony na kolei żelaznej całe pociągi zapchane służal and morder
ców z drogi s trąca ,  źe bomby nabite kurkiem opatrzone i pod brukiem 
umieszczone kompanie całe wdzierającej się dziczy roztrącić mogą, że miny 
podziemne napełnione srebrem trzaskająeem mia,ta całe z 1 0 0 ,0 0 0  siepa- 
czów krwi chciwych w powietrze wysadzić zdołają i t. p . ,  to powinniśmy 
w tern ujrzeć tylko środki,  do jakich barbarzyństwo powszechne raakcyi 
zmusza stronnictwo rozpaczą wiedzione dla własnej obrony. W  obce rc- 
akcyi mordującej mieć sumnienie, znaczy tyle co bydź bezsumiennym. Ni
szczyć takową wszelkiemi sposobami, wszelkiemi środkami, na kaźdem 
miejscu, nakazuje nam powinność, nakazuje ludzkość. Koszut był mężem 
energicznym, ale mało pomyślał o wynalazkach, zapomniał o srebrze trza- 
skającem. Gdyby pół świata w powietrze wysadzić trzeba, i morze krwi 
wytoczyć dla zniszczenia stronnictwa owych ty ran ó w , nienalcżaloby się 
bynajmniej wahać. Nie ma ten ducha republikańskiego, któryby przyjemność 
pogrzebania miliona barbarzyńców chętnie życiem swojem nieopłacił,

( Nadesłano..J
A r y s t o k r a c y a .  Dosyć już  często w rozmaitych kołach zdarzyło 

nam się słyszeć, iż »u  n a s  n i e  m a s z  a r y  s t o k r a cy  i , o nawet kilka
krotnie mieliśmy sposobność widzieć to piękne zdanie drukiem ogłoszone. 
Nietrudno to powiedzieć #u nas nie masz arystokracy i,« i niepotrzeba też 
zbytniej odwagi, aby się z podobnein zdaniem odezwać, bo któż w dzisiej- 
szem położeniu, przy dzisiejszera, i tak już dosyć znacznem rozdrzaźnieniu 
umysłów zechce na dowód nieprawdziwości wyszczególniać ku większemu 
jeszcze podrzażnieniu osoby, wchodzące według prawdopodobieństwa w skład 
party i arystokratycznej, charakteryzować jej znamiona i ob jawy? Utrzymu
jący, iż u nas nie masz arystokracyi, znajduje się z a i s t e  w podobnein poło
że n iu , jak ten ,  co dla swej obrony odwołuje się do sądu wtenczas, kiedy 
nie ma skarżącego, lub kiedy jest przekonany, iż skarżący niewystąpi.

Głos ludu przeciwnie twierdzi,  iż istnie u nas arystokracya taka sama, 
jak w każdym innym kraju. P rawdy tej nikt, kto tylko ma oczy i własne 
zdanie, pomimo wszelkich, chociażby najsofistyczniejszych dowodzeń d ru 
giej strony, niezaprzeczy.

Mamy rozmaite arystokracye, rodową, majątkową, nawet »zasługową,« 
tylko jednej nie mamy, tj. arystokracyi naukowej, co śmiało powiedzieć

Term in  do  wydzierżawienia gospoda rs tw a 
w  L a s k u  pod  liczbą 18. ua dzień 27. Kwietnia 
r.  b. ta m ie  p rz y p a d a ją c y ,  niniejszem się znosi.

P o z n a ń ,  dnia 17. Kwietnia 1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  

drugiego wydziału.

O B W I E S Z C Z E N I E -  
Podpisauy  p rze k o n a ł  się, i i  doniesienia o w y 

stępkach zaszłych i wnioski w zględem  ukarania 
w in n y c h ,  nie ty lk o  przez o so b y  p r y w a tn e ,  ale 
naw e t  p rzez  w ładze tak ja k  daw n ie ] ,  sądom 
b y w a ją  podaw ane. T o  go p o w o d u je  zw rócić  
uw agę  osób  in te ressow anych ,  iż podług  praw a 
z dnia 3. S tycznia  r. b . ,  a mianowicie p od ług  §■
1 . ,  2. i 9. p o d o b n e  doniesieuia i w n iosk i ,  w ła 
śc iw em u p ro k u ra to ro w i  stanu lub też p r o k u r a 
to ro w i  po licy jnem u pod aw a n e  być  pow inny , 
k tó r y ,  jeżeli ś ledz tw o  są d o w e za uzasadnione 
u z n a , w y to cz y  skargę o w skazaną mu zbrodnię  
p rze d  w łaśc iw ym  s ą d o w y m  urzędem . T y lk o  
w razie niebezpieczeństwa w  zw łoce  może Sąd 
według §. 5. rzeczonego p r a w a ,  nie czekając na 
wniosek p ro k u ra to ra ,  w szelkie  takow e poszu
kiw ania ,  a resztow ania  lub  inne rozporządzen ia  
p r z e d s ię w z ią ć > k tó re  są koniecznie po trzebne, 
k u  p rzeszkodzeniu  jakow ego  przyćm ienia sp ra 
w y ,  A b y  jednakże p ro k u ra to ro w ie  stauu i po

możemy, nicublizająe bynajmniej małej liczbie mężów, którzy przez w y
kształcenie i naukę mieliby prawo ouęż stanowić.

Arystokracya nasza znacznie się różni od arystokracyi innych krajów. 
Znamiona jej niewystępują tak w ybitn ie , objawy jej sposobu myślenia 
i dążeń partykularnych niesą tak rażące, bo spólne nieszczęście wszędzie 
ku jednemu celowi różue stronnictwa do siebie zbliża, bo ogrom nieszczę
ścia, pod którym cały naród jęczy, niedozwala zastanawiać się zbyt anali
tycznie nad chwilowo drobniejszemi szczegółami. Kicdv w innych przy
najmniej względnie wolnych krajach arystokracya jawnie i z całą siłą jako 
partya stawa ku obronie swych przywilejów i prerogatyw, nasza arysto
kracya, niewyrzekając się swych wyobrażeń i marzeń, sama siebie — jeżeli 
tego potrzeba, prodomo, — publicznie się zapiera. Kiedy arystokracye 
zagraniczne wiedzą, czego chcą i wyraźnie się z tem oświadczają, nasza 
krom pojedynczych tu i owdzie ua zewnątrz wydawanych oznak życia swego, 
prywatnie czyni co może a przytem kalkuluje, czyli też massa ludu rzeczy
wiście wierzy, iż ona wcale już  nie istnie, i oblicza z niejakiem zadowole
niem już  naprzód korzyści, jakie jej są pewne w razie dobrej wiary i nie- 
czynności drugiej strony. Kiedy więc w innych krajach łatwiej jest pod
kopywać lub przynajmniej zrównowaźać w pływ i machinacye arystokracyi, 
u nas paraliżowanie jej w pływ u połączone jest z znacznemi trudnościami. 
Albowiem z jednej strony ua »niedyskretne wyjawy« niebardzo można li
czyć, a z drugiej strony arystokraeya nasza od dawna już  niewystępuje 
wprost naprzeciw demokracyi, gdy ją  interes z onąż kojarzy, interes, 
który u wszystkich warstw ujarzmionego narodu jest jeden i ten sam. inte
res wolności. Arystokracya nasza wyiuiarkowawszy niepodobieństwo od
budowania Polski na podstawach arystokratycznych, przywiązana z natury  
rzeczy do wolności i dążąca wszelkiemi sposoby do jej odzyskania, p rzy
znała z potrzeby pierwszeństwo świeższym i jędrniejszym zasadom derao- 
kracyi i przyłączyła się do partyi demokratycznej. Ale niechaj Polska bę
dzie p rzyw róconą, natenczas okaże się, iż arystokracya powierzchownie 
tylko swe przekonanie demokracyi przyniosła w ofierze; wtenczas bowiem 
ona dopiero wystąpi swobodnie z dążeniami odrębnemi i zapomni wkrótce 
o sojuszu, jaki w niedoli i niewoli zawarła z demokracyą; wtenczas do 
piero będziemy mieli pełno do czynienia, jeżeli będziemy jeszcze o coś wię
cej dbal i , jak o samą tylko wolność.

Arystokracya nie jest czczą m arą ,  nienaleźy do rzędu straszydeł, jakie 
stare piastunki zw ykły  w ynajdywać dla dzieci. Nikt tego co do innych 
krajów, które pod względem wykształcenia polityczno - socyalnego daleko 
wyższe od nas zajmują stanowisko, nieprzyzna, nawet my sami tego nie- 
przyznamy. I my sami mamy wmawiać w siebie, iż w naszym kraju, 
w którym wszelki rozwój wyobrażeń politycznych i socyalnych tak dotkli
wie był przygnębiany, nie masz arystokracyi, iż to tylko czcza mara, iż to 
figura, wynaleziona przez stare piastunki do straszenia dzieci ? Coby po
wiedział liberalny lub nicliberalny Anglik, Francuz lub Amerykanin, zna
jący jakokolwiek stosunki własnego kraju i historyą Polski, gdyby mu P o 
lak oświadczył, iż u nas arystokracyi uie ma? Możeby nic nie mówił,  ale 
zaiste pustym by się roześmiał śmiechem 1 pomyślałby sobie, iż to bajeczka, 
przez niańki dla uspokojenia i u ś p i e n i a  dzieci wynaleziona. Instynktem 
bardzo naturalnym a na doświadczeniu opartym wiedziony, oceniłby od 
razu człowieka, zdolnego wynurzyć się z podobnein zdaniem, wymiarko- 
wałby od razu, iż to albo człowiek, który sam z urodzenia lub przekonania 
należy do arystokracyi,  człowiek, który tak się wżył w arystokracyę, iż 
oślepiony jej n iewidzi, lub człowiek bez znaczenia, który, uiepopłacając 
u swoich, czepia się arystokracyi i ogrzewa promieniami jej względów. •}»

licyjni byli w stanie w skazane  im przęstęps tw a 
natychm iast ocenić, i podług tego kroki swe 
rozp o c ząć ,  i ab y  ile możności uniknąć zw łoki 
7, zapytań  czas m arnotrawiących  i obszernych  
k o r re sp o n d e u c y j ,  w y p ad a ,  ażeby  doniesienia 
ta k o w e  zaw ierały  w szys tko  c o d o  rzeczy należy 
w zupełnośc i i z dok ładnośc ią ,  oraz 7. w s k a z a 
niem d o w o d ó w  na każdy 7, o sobna  czyn.

W  szczególności zaś szanow ne u rzę d y  poli
cyjne, ze względu na §. 4. wzm iankow anego  pia-  
w a ,  w edle k tórego  ta k o w e  również jak dawniej 
mają obow iązek poszukiw ania  przestępstw  i w y  
konyw ania  wszystkich środków  , k tó re  służą ku 
w yśw ieceniu  rzeczy a zw łoki żadnej nie cierpią, 
— upraszam n inie jszem , aby  poszukiw ania  do 
zakresu  ich w ładzy należące, i oweui prawem 
im nakazane,  względem is to ty  czynu, sposobu, 
czasu i miejsca w ystępku, względem w ypośrod-  
ko w an ia  mniemanego p rzes tępcy  i jego osob i
s tych  s to sunków , również istnące dow ody ,  lubo 
w k ró tk o śc i ,  ile się jednakże d a ,  jak najdokła
dniej p rzedsiębrały  i na tej d rodze  p rzysposo 
b i ły  mi bezzw łoczne w y toczen ie  skargi.

T o z n a ń ,  dnia 16. K wietnia 1S49.
T y m czaso w y  N ad proku ra lo r  Seger.

M y połączeni sto larze przenieśliśmy na dniu 
d zisiejszym  s k ł a d  n a s z  m e b l i  do  dom u Pana

D u c h  e g o  nad księgarnią M i t  t l  e r o  na rogu  
starego rynku  i ulicy N ow ej.

D onosząc  o tein tutejszej i zamiejscowej S z a 
now nej Publicznośc i ,  mamy h o n o r  zarazem po 
lecić jej względom nasze znaczne zapasy  na j
p iękniejszych mebli m ahoniow ych, Brzozow ych, 
jako też  z łoconych  rain z zwierciadłami i p o sa 
dzek  golow ych. R o b o ty  nasze są z dobrego  
m a terya łu ,  pod naszym dozorem  w y k o n an e ,  a 
zatem za d o b roć  i t rw ałość ich ręczyć m ożem y; 
kładziemy też na nie jak nn juuiiarkow ańsze ceny.

Poznań ,  dnia 15. Kwietnia 1849.
Połączeni sto larze: P o p p e  i G l o g e r .

C e n y  t » r * # w e
w mieście

P o z n a n i  u .

Dnia 16. Kwietnia 
Ih49. r.

od I ilu 
T»l.»*».fen.rr»>. '««

Pszenicy szefei . . . 1 23 4 2 2 3
Zyta d t ............................. _ 24 5 — 28 11
Jęczmienia d t ..................... — 17 y — 24 5
O w sa . dt............................. — 13 4 — 15 7
Tatarki d t ........................ — 22 3 — 24 5
Grochu . d t ............................. — 24 5 — 28 11
Ziemniaków dt ........................ — 8 — — .9 9
Siana c e t n a r ........................ — 17 6 — 22 —
S ło m y  k o p a ........................ 4 — 4 10 —

Masła garniec . , , , . 1 2U l|2t> —


